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Wychodzi na jaw 


atomowa „lipa 


Kongresman Cripson odsłania „tajemnice“ 


Od dłuższego czasu prasa demokraty- 
czna całego świata zwracała uwagę, że 
„tajemnica“ jaką otaczały Stany Zjed- 
noczone rzekome nowe wynalazki i od- 
krycia w dziedzinie bomby atomowej 
jest 
ZWYCZAJNYM TRICKIEM PROPA- 

GANDOWYM. 


Tworząc mit o „nowej straszliwej bro 
ni atomowej“ spekulanej 
rayśleli, że w ten sposób będą mogli 
szantażować swą potęgą militarną cały 
świat. 

Tymczasem w czasie wczorajszej dys- 
kusji w Komisj; Budżetowej Izby Repre 
zentantów nad budżetem amerykań- 
skiej Komisji Energii Atomowej, zredu 
kowano preliminarz tej Komisji o 48 
milionów dolarów a kulminacyjnym 
punktem dyskusji było Przemówienie 
Kongresmana Cripsona, który oświad- 
czył, że lwia część amerykańskiej propa 
zandy o nowych rzekomych zdobyczach 
atomowych jest 

ZWYRŁYM BLUFFEM. 

„Ne będę zaprzeczał — powiedział 
Crippson — że wynaleźliśmy bombę 
atomową, ale nie mogę ujawnić god- 
nych pożałowania wypadków, które do 
stały się do mojej wiadomości. Więk- 
szość sum przyznanych komisji energii 
atomowej zostaje wydatkowana nie na 
badania, a na koszty administracyjne. 

Olbrzymią część pochłania policja, 
która pilnuje laboratoriów w Oak Rid- 
ge i Los Alamos. W roku ubiegłym wy 
dano na te cele ponad 40 proc. ogólnej 
sumy, przyznanej Komisji Energi; Ato 
mowej przez Komisję Budżetową. Wie- 
le sprawózdań o „rewelacyjnych“ wyni 
kach atomowych jest 


NACIĄGNIĘTYCH W WYSOKIM 
STOPNIU. 
Cripson oświadczył dalej, że należałoby 
przeprowadzić dokładną kontrolę dzia- 
łalności. „Do tej pory — powiedział on 
— nie można się było zorientować w jej 
działalności, ponieważ prasa otoczyła 
komisję swoją specjalną „opieką”. Powo 
dem tej „opieki“ był fakt, że wszystkie 
„odkrycia“ atomowe odpowiadały ogól- 


Naród czechosłowacki 
spieszy z pomocą walczącym o wolność 

Na wiecu, który odbędzie się dziś w 
Pradze czeskiej związek więźniów poli- 
tycznych wręczy przedstawicielom de- 
mokratycznej Hiszpanii i Grecji po 5 mi: 
lionów koron jako pomoc narodu cze- 
chosłowackiego dla walczących i cier 
piących narodów Hiszpanii į Grecji. 

Na wiecu obecni będą: premier de- 
mokratycznego rządu greckiego gen. 
Markos oraz Dolores Ibarruri. 


Nowa konstytucja 
weszła w życe w Gzeckosłowacji 


Od wczoraj zaczęła obowiązywać no- 
va konstytucja czechosłowacka. P/obec 
rezygnacji prezydenta Benesza konsty- 


` tucję podpisał premier dr Gottwald. 


amerykańscy 


nych. nalóżnych 


nej tendencji wojennej, panującej na ła- 
mach naszej prasy. i 

Jednakże nadszedł już czas, by pie- 
niądze obywateli nie szły jedynie na do- 
starczanie tematów autorom artykułów 
wstępnych w dziennikach amerykań- 
skich“. i 


opłata pocztową uiszczoma ryczałteæs. 
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Dowód szczerej przyjaźni 


Rumunia trzecim państwem, które skorzysta 
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Jak się więc okazuje twierdzenia pra- 
sy demokratycznej okazały się słuszne, 
a wielki rozgłos, jaki nadano „sprawom 
atomowym“ hyi 

SZTUCZNIE ROZDMUCHANY 
przez żądną sensacji prasę amerykań- 


z dobrodziejstwa redukcji spłat na rzecz ZSRR 


Agencja Tass donosi, że premier Ru- 
munii, Petru Groza, na mocy decyzji rzą 
du rumuńskiego, powziętej na wniosek 
Centralnego Komitetu Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, zwrócił się- do premiera 
Rządu Radzieckiego, Józefa Stalina, z 
prośbą o zmniejszenie spłat reparacyj- 
Radzieckie: 
mu od Rumunii na mocy traktatu pokò- 
jowego. 

W odpówiedzi na tę prośbę, premier 
Stalin przesłał premierowi rumuńskiemu 
pismo następującej treści: 


„Rząd radziecki rozpatrzył próśbę rzą- 
du rumuńskiego | pragnąc przyjść z po- 
mocą Rumunii w jak najszybszej odbu- 
dowie gospodarki narodowej | biorą 
pod uwagę przyjazne stosunki, które łą: 
czą oba kraje, postanowił zredukować 
pozostałą sumę spłat reparacyjnych, g 
czynając od 1 lipca o 50 procent". 

Należy przypomnieć, że Rumunia jest 
ż kolej trzecim państwem, któremu ZSRR 
w ciągu ostatnich paru dni zredukował 
zobowiązania reparacyjne o połowę. 
Poprzednio z dobrodziejstwa tego sko 
rzystały Finlandia 1 Węgry. 


Prawdziwa pomoc 


(8S). Decyzje rządu ZSRR w sprawie 
zmniejszenia o połowę spłat repara- 
cyjnych Finlandii, Rumunii i Węgier sta 
nowią doniosły fakt, który przyczym 
się do dalszego pogłębienia przyjaz- 
nych stosunków i współpracy między 
ZSRR a tymi państwami. 

Należy przypomnieć, że w okresie. 
gdy opracowywano traktaty pokojo- 
we z b. satelitami Niemiec, Związek 
Radziecki nigdy nie kierował się uczu- 
ciem zemsty. Pragnął on natomiast u- 
sunąć groźbę wojny, przyczynić się do 
umocnienia pokoju i bezpieczeństwa 
oraz umożliwić narodom krajów, które 
walczyły u boku Niemiec, wkroczenie 
na drogę pokojowego i demokratycz- 
nego rozwoju. Odszkodowania wojen- 
ne miały przede wszystkim na cele 
częściowe chociażby wyrównanie ol- 
brzymich szkód rządzonych agresją 
Niemiec i ich sojuszników, jak również 
miały przypomnieć państwom, które 
brały udział w agresji o ich współod- 
powiedzialności i służyć jako przestro: 
ga dla tych, którzy chcieliby agresję 
taka powtórzyć. 

Związek Radziecki w okresie trzech 
lat powojennych osiągnął tak wiełkie 
sukcesy w dziedzinie odbudowy, że 
dysponuje obecnie realnymi możliwo- 
ściami zwiększenia pomocy państwom, 
z którymi utrzymuje przyjazne stosun- 
ki. Posłanawiając zredukować spłaty 
reparacyjne, Związek Radziecki uwzglę 
nił fakt, że Finlandia, Rumunia i Wegry 
złożyły po wojnie dowody. iż zerwały 
z przeszłością i że obecnie państwa 
te wkroczyły zdecydowanie na“ droge 
rozwoju demokratycznego. Pesunięcia 
rządu radzieckiego w stosunku do Fin- 
landii, Rumunii i Węgier, będace no- 
wym dowodem konsekwentnej linii po- 
lityki zagranicznej Stalina, która zmie- 
rza .do konsolidacji pokoju | współpra- 
cy międzynarodowej znajda niewatpli: 
wie szeroki oddźwięk za granicą. 


Międzynarodowa opinia demokra: 
tyczna niewatpliwie porówna konsek- 
wentne, przyjazne stanowisko ZSRE 
wobec państw, kłórym przychodzi z 
pomocą, a politykę kół rządzących 
YUSA, które starają się wykorzystać tru- 
ćności gospodarcze państw auropej- 
skich i pod pozarem „pomocy” chcą 
narzucić im kurs polityczny dogadza- 
jący reakcyjnym i kapiłalistycznym ży- 
wiołom amerykańskim. 


Czy Bidault 


Agenci Bevina w akcji 


„przekona” 


parlament? 


Dziś głosowanie w sprawie ratyfikacji uchwał londyńskich 


Francuski minister spraw zagranicz- 
nych Bidault w dniu wczorajszym zło- 
żył sprawozdanie z konferencji londyń- 
skiej 6 państw w sprawie Niemiec 
przed komisją dla spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego. Dzisiaj Bi- 
dauit złoży sprawozdanie na plenum 
Zgromadzenia. 

W kuluarach zgromadzenia toczą się 
ożywione dyskusje na temat uchwał lon 
dyńskich. Labourzystowscy posłowie 
brytyjskiej Izby Gmin, którzy przybyli 
specjalnie w tym celu do Paryża, usiłu- 


ją przekonać deputowanych, że winni 
głosować za ratyfikacją układu londyń- 
skiego. W związku z tym odbywają gor 
liwie narady z przywódcami francu- 
skich stronnictw politycznych. 
Angielski „Daily Worker* nazywa 
działałność tych posłów otwartą inge- 
rencją w wewnętrzne sprawy Francji. 
Prawicowe pisma angielskie, jak 
„Daily* Mail“ i „Daily Telegraph and 
Morning Post* zdają sobie sprawę z 
tego, że jeśli parlament francuski od- 
rzuci układ londyński, trzeba go będzie 


poddać rewizij. A tymczasem pracę 
nad jego przygotowaniem trwały trzy 
miesiące. 

„Daily Worker“ krytykując zalecenia 
londyńskie podkreśla, iż polityka Związ 
ku Radzieckiego względem Niemiec 
znajduje poparcie wszystkich krajów 
demokratycznych. Jeżeli chodzi o pra- 
sę francuską, to „Humanite” układ lon- 
dyński nazywa „dyplomatycznym Se- 
danem“, Nawet prawicowa „L'Epoque” 
domaga się rewizji umowy londyńskiej. 


Czy Arabowie wypełnią warunki? 


Zydzi godzą się hez zastrzeżeń na zawieszenie broni 


Jak donosi agencja Reutera, Żydzi i 
Arabowie  doręczyli mediatorowi ONZ, 
hr. Bernadotte swe odpowiedzi na we- 
zwanie do rozejmu. Korespondent agen 
cji twierdzi, że obie strony przyjęły wa- 
runki zawieszenia broni, postawione 
przez rozjemcę. 

Rozgłośnia Izraela doniosła, że Żydzi 


| godzą się na warunki zawieszenia broni 


przedłożone przez mediatora ONZ hr. 
Bernadotte bez zastrzeżeń, ale domaga- 
ją się, aby ten rozejm stanowił rzeczy- 
wiste zawieszenie broni, a nie pozwalał 


jednej ze stron na uprawianie walki w| wieszenia broni. 
dalszym ciągu tylko pod inną nazwą I 


innymi środkami. 


Nie wolno dopuścić do tego, aby w 
okresie zawieszenia broni strona prze- 


ciwna starała się okrężnymi środkami 


osiągnąć dla siebie największe korzyści. 
Warunki rozejmu w Palestynie ogło- 


szone przez hr. Bernadotte, mediatora 
ONZ, nie zezwalają na zasilanie armii 


obu stron walczących przez dopływ lu 
dzi: w wieku póborowym lub wojsko- | stkie 
wych w okresie czterotvaodniowena ta mari- 


i Również zakazane są 
wszelkie ruchy wojsk. Nad dopełnie- 
niem warunków rozejmu czuwać ma 
Czerwony Krzyż. 
2 o é 

Tel-Aviv był ponownie ofiarą nalotú 
bombowego. Zabitych zostało 9 osób 
cywilnych, a 20 odniosło rany. 

Wojska arabskie usiłowały przerwać 
frónt żydowski w okolicy - Isdud. Wszy- 
ataki zostały przez Żydów Od: * 
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O godziwą rozrywke dla wszysStkich 


POPULARNE SEANSE 


w kinach łódzkich dła - robotników. - Wyświetlanie filmu 
poprzedzą popisy artystyczne. -Pożyteczna akcja dziewiarzy 


W ubiegłą sobotę dziewiarze łódzcy 
podjęli ciekawą próbe upowszechnienia 
rozrywki kulturalnej dla szerszych mas 
robotniczych. 

W sali kino-teatru „Przedwiośnie“ 
odbył się pierwszy seañs popularny dla 
robotników przemysłu włókienniczego. 
Przed rozpoczęciem seansu zaś — popis 
nowopowsłałej orkiestry związkowej. 

Seanse popularne będą się odbywały 
co sobote w dwóch dużych salach kino- 
wych. Cena biletu wynosi zaledwie 35 
złotych. Seans rozpoczyna się o godz. 
20.00, przed filmem nastąpią popisy 
artystyczne w wykonaniu aA Deri 
nych zespołów świetlicowych. Na sean- 
sach popularnych urządzanych w poro- 
zumieniu z „Filmem Polskim“ będą de- 
monstrowane najciekawsze filmy sezo- 
niL 3 

Urządzenie seansów popularnych nie” 
wątpliwie przyczyni się do upowszech” 
nienia rozrywkj kulturalnej wśród szer- 
szych warstw pracowników przemysłu 
włókienniczego naszego miasta. Już w 
przyszłą sobotę seanse popularne odbe- 
dą się w dwóch salach kinowych, gdyż 
wielkie zainteresowanie seansami popu- 
larnymi powoduje liczne zapotrzebowa- 
nią na bilety ze strony Rad Zakłado* 
wych. Bilety w cenie 35 zł. od osoby 
sprzedaje Związek Dziewiarzy,dla wszy 
stkich członków zwiazku zawodowego 


pracowników przemysłu Włókiennicze” 
MIMLUUNUNMIUIUUUUNUUZL NI UDUNULU LULU 


Dobra rada 

Widzę, że masz piegi í martwisz 
zię nimi niepotrzebnie, a można 
je w przeciągu kilkunastu dni 
usunąć, nie tracąc zbyt wiele 
czasu. Nie zapominaj więc Zosiu, 
i jeszcze dzisiaj kup specjalny 
krem „ANIDA“ przeciw piegón. 
Krem ten bowiem zawiera skła- 
dniki, które radykalnie" niszczą 
piegi, doprowadzając twarz do 
estetycznego wyglądu, Maftowy 
zaś krem „ANIDA* o którym 
myślałaś, odświeży í rozjaśni 


twoją cerę. stanowiąc wraz z pu- 
drem „ANIDA* dalszy ciąg pra- 
widłowej pielęgnacji stw. 


(Codzienna nowelka „Erpressu” 
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go, — lecz wyłącznie na zapotrzebowa- 
nia zbiorowe. 

Wprowadzenie popisów zespołów 
świetlicowych przed rozpoczęciem wła- 
ściwego seansu- filmowego — to pierw- 
szy krok do dalszego upowszechnienia 
pracy świetlicowej. Do występów będą 
dopuszczane tylko' najlepsze zespoły. 
Zademonstrowane będą numery tanecz- 
ne, śpiew, oraz krótkie sztuki teatralne. 

Jednocześnie rozpoczęły się bezpłatne 
seanse filmowe w świetlicach fabrycz- 
nych. Wyświetla się nowy film produk 
cji mieszanej ORRON IAS „Pol- 
ska”. Film poprzedza pogadanka wstęp 
na. Film jest demonstrowany w godzi 
nach dostępnych dła większości pracow 
ników danego zakładu pracy. 

Seanse popularne będą kontynuowa- 


„Film Polski“ w zrozumieniu koniecz 
Spóźnianie 
W dalszym ciągu w łódzkich fabry- 
kach i innych zakładach pracy odbywa- 
ją się zebrania, poświęcone walce z mar 
notrawstwem czasu. 

Robotnicy i pracownicy w uchwala- 
nych rezólucjach stwierdzają, że termino 
we wykonanie planu 3-letniego wyma- 
ga zwiększenia dyscypliny pracy. Mu- 
szą ustać raz na zawsze Wszelkie spóź- 
niania, fakty wcześniejszego kończenia 
pracy oraz nieusprawiedliwionego opusz 
czania dni roboczych! 


zwiazku z tymi zebraniami ij po” 
wziętymi na ich uchwałami — na dzień 


tarasując ruch 


Lokatorzy domów przy ul. Piotrkow= 
skiej i Żwirki skierowali do naszej re- 
dakcji list, z prośbą o interwencję u 
kompetentnych władz miejskich. 

Przy zbiegu tych ulic właściciel po* 
sesji przy uł. Żwirki nie wiadomo dla- 
czego przesunął swój parkan na chod- 
nik, tarasując przejście. Ohydny, brud- 
ny płot drewniany ustawiony jest w 
sposób, który przeczy wszystkim zasa- 
dom ułatwienia ruchu pieszego i koło- 
wego. 

Parkan ten do pewnego miejsca ciąg 
nie się w równej linii z frontonami do- 
mów przy ul. Piotrkowskiej, by nagle 
wyskoczyć 3-metrowym brzuchem na 
chodnik. W miejscu tego zgrubienia 


W  iramwaju 


Karol Rajski i Piotr Barski nie wi- 
dzieli się przez parę pięknych lat. Kie- 
dy więc spotkali się w tramwaju przy” 
witali sie bardzo kordialnie. 

— O! jak ci się powodzi? — spytał 
Rajski. 

Barski był rozpromieniony. 

— Doskonale! 

Rajski spojrzał na bukiet, który towa 
rzysz jego trzymał w ręce i zmrużył 
OCZY. 

— Chyba nie kupiłeś tych kwiatów 
poto, żebyś w samotności upajał się ‘ch 
zapachem!... Pamiętara, że byłeś za- 
wsze realistą. 

— Zgadłeś! To prezent dla mojej na- 
rzeczonej! 

Czy jest ładna? 


— Piekna! 

— Kiedy się żenisz? 

— Zdaje sie, że już niedługo! — od- 
par? Barski — Kierownik naszego ban” 


ku jest ciężko chory, a ja po nim zosta- 
ne prokurentem... 


ast biedna... Ojciec jej handluje.. Ro- przysłuchiwać rozmowie obi sąsladek. 


zumiesz podatki, podatkami, ale odłożył ; 
to i tamto, a z przed wojny ma ogrom- 
ną kamienicę. : 

— No, to jego córka jest wspaniałą 
partią! 

— Początkowo też ojciec Heleny nie 
zgadzał się na nasze małżeństwo, jed: 
nakże Helena postawiła na swojem... 

— A zatem wielka miłość? 

— Tak! — uśmiechnął się Barski i po” 
wachał kwiaty. 

Tymczasem tramwaj zatrzymał sie 
Do środka weszły dwie damy: tęga í 
szczupła. które usiadły obok, rozmawia- 
jąc i plotkując. 

— Tak, proszę pani — ciągnęła dalej 
tęga dama — Helena jest w tym wypad 
ku troche tajemnicza!.. Kim on jest 
właściwie? 

— Podobno to jakiś przyzwoity czło- 
wiek! Pracuje w banku, wkrótce ma 
otrzymać prokure. 

Przyjaciele spojrzeli po sabie, a roz* 


Helena również nie | promieniony Barski zaczął sle uważnie 


ne również i w okresie letnim. | 


ności udostępnienia dla tobotników 
łódzkich czołowych filmów pó cEhach 
ulgowych, wyraził gotowość jak najda- 
lej idącej współpracy przy zorganizo” 
waniu seansów popułarnych. Przezna” 
czone w tym celu jedną z największych 
sal na terenie naszego miasta — kino 
„Przedwiośnie“, posiadające również 
scenę, co umożliwia zorganizowanie wy 
stępów świetlicowych. Dogodny układ 
balkonu pozwala na umieszczenie 40- 
osobowej orkiestry w doskonałych wa” 
runkach akustycznych. 

Doświadczenie pierwszego seansu po- 
kazało, że zorganizowanie seansów po- 
pularnych odpowiada potrzebom ludzi 
pracujących. Wielka sala kinowa była 
szczelnie wypełniona po brzegi. Słowo 
wstępne wygłosił przedstawiciel związ- 
ku zawodowego, po czym odbył się po” 
pis orkiestry oraz wyśwłetlono film. 


musi ustać! 


Walka robotn ków z marnotrawstwem czasu 


jutrzejszy t. j. piątek 11 bm. zwołana zo 
stała przez OKZZ konferencja wszy” 
stkich przewodniczących | sekretarzy 
Rad Zakładowych z terenu Łodzi. 

Na konferencji złożone będą szczegó” 
łowe sprawozdania z przeprowadzonych 
zebrań robotniczych, po czym Okręgo- 
wa Komisja Związków Zawodowych 
zajmie w tej sprawie odpowiednie sta- 
nowisko. 

W toku obrad zebrani zastanowią się 
nad sposobami dalszego usprawnienia 
pracy w fabrykach | innych zakła- 
dach. (t) 
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samowolnie przesunął płot 


pieszy na ulicy 


znajduje się kiosk, którego część wysta 
je jeszcze poza płot. Powstałe w ten 
sposób przejście między parkanem a 
znajdującym się również w tym miejscu 
słupem ogłoszeniowym wynost, nie wię 
cej niż dwa metry szerokości, 


W pewnych godzinach dnia panuje 
tutaj taki tłok, że chege się z niego wy- 
dostać, trzeba zejść na jezdnię. O wy- 
padek przejechania nie trudne w takich 
warunkach. 


Z pewnością Wydział Drogowy * zain- 
teresuje się tą sprawą į spowoduje cof- 
nięcie płotu na dawne miejsce, by nie 
przeszkadzał w swobodnym poruszaniu 
się po chodniku. (Ki) 


— Stary zebrał sporo forsy! — ciąg- 

nęła dalej szczupła — a forsa to dziś 
ważna rzecz: bo Í co właściwie zarabia 
taki urzędnik bankówy? Helena jednak 
włąściwie nie lubi go! 
- — Czy jest w dalszym ciagu zakocha 
na w tym operówym śpiewaku? — za- 
interesowała sie dama o rubensowskich 
kształtach. j i 

— Czy to dziwne? Spiewak jest na- 
prawde pieknym meżczyzną... ale mimo 
tamtej historii nie chce się z nią ożenić. 

— Więc Helena chce wyjść z2 ban- 
kowca po prostu z rozpaczy? 

— Mniej więcej tak! 

— Czy narzeczony jest niesympały- 
czny? 

— Wtecz odpychający, głupi zarożu- 
mały.. A poza tym jest chary... Na ra- 
zie nie wie on jeszcze o swojej chorohie 
qdyż krewni j lekarze ukrvwają to 
»rzed nim. Fakt jednak faktem, że 
stan jego zdrowia jest fatalny. 

— Biedna, nieszczęśliwa Helena! — 
pokiwała głową tega pani. — Ą jak się 
właściwie nazywa ten człowiek? 

— Jak się nazywa! — szczupła dama 
uderzyła sie ręka po czole — Wiem do” 


łskonale, ale to nazwisko wypadło mi w 


R. K. Z CHOJEN: Złe warunki ffateria!ne 
hie powińńy miść wpływu na stosunók do ko- 
bisty, którą się kotha. Ubóstwo niqdy nie hań- 
Li eiłówieka i hrak pieńiędzy mie stańówi o 
walorach wewnętrznych. Jeżeli osoba, którą 
Pan kocha, odwzajemnia się Panu tyni samym 
uczuciem, na pewno nie będzie to miało d'a 
niej zreczenia czy Pan jest zamożnym człowie- 
klam, czę teź nie. W każdym razie prawdziwe 
Uczucie musi mieć ża podstawę wzajemne za* 
ufanie i przyjażń. Dlatego teź powinien Pań 
bezwzględnie powiedzieć jej o swej sytuacji, 
nie kryjąc niczego. 

+ 


K. GOŁĘBIOWSKA Z PIOTRKOWA: Jałėk 
nie posiada Pani książeczki Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, ani żadnych dowodów wpłat sprzed 
wojny, powinna się Pani zwrócić do Ufhezpie” 
czalni Społecznej w miejscy, qdzie maż Pan! 
prać owa? przed wojna, pofając wsze:kia żane 

żądając wydania zaświad:zen'a ze mąż nale- 
żał do Ubezpieczalni Dopiero po uzyskaniu 
łego zaświadczenia bedrie moqła Pani s'arać 
się o eme.yłurę, szłaadjąc odpowiednie podā- 
nie i załączając otrzymany dokument. 

k 


e d 

ZAWIEDZIONA: Nia mą żadnej możliwości 
zmuszenia mężczyzny do małżeństwa, gdy on 
stanowczo nia chce się żenić. Może Pani wy- 
stąpić do sądu z powództwem o ustalęnie oj" 
costwa i.o alimenty oraz żądać nadania dzię”- 
ku nazwiska ojca. Niewątpliwie jest to spra- 
wą bardzo bolesną dla Pani į bardzo jej współ 
czujemy, ale trzeba odważnie ponieść konssz- 
wencje swego postępowania i deielnie podjąć 
obowiązek wychowania dziecka na pożytecz- 
nego członka społeczeństwa. 

* 

CHORA KRYSTYNA Z W.: Proszę zwrócić 
się do Polskiego Czerwonego Krzyża — ul. 
P.otrkowska 236. 


CZYJE DZIECKO: Droga Pani! Rozumiemy 
doskonale Pani rozpacz. Niemniej sprawa nie 
jest prostą i powinna się Pani zwrócić do Sò- 
łecznego Biura Porad Prawnych w Łodzi — nl. 
Narutowicza 49. 

. 


JADZIA Z PIOTRKOWA: Bardzo nam Pani 
żal, Jadziu, sle niestaty na uczucia ludzkie nie 
mamy żadnego wpływu. Musi Pani dzielnie 
znieść swoje rdkczarowanie, a mamy nadrieję, 
że pomoże w tym Pani młody wiek. Mając 17 
lat nie powinna Pani z tego przeżycia wycią- 
gać zbył ogólnych I fak perymistycznych wnio 
sków, Zawsye jest bardzo przykro | ciężko. gdy 
K.oś, komu uwierzyliśmy, zawodzi nasza 7a- 
ufanie, ale nie znaczy to przecież, że wszy- 
scy ludzie są tacy sami, i, że zawsze będziemy 
rozczarowani. Z drugiej strony eądzimy, że 
powinna Pani patrzeć bardziej rzeczowo na 
Świat | nie angażować się zbyt impułsywnie 
| pochopnis, Należy wiecej czytać, obserwo- 
wać į uczyć się Niejednokrotnie najlepszyra 
lekarstwem na zmartwienie, specjałnie gdy się 
jest młodym — te nauka. Należy oderwać się 
trochę od osobisiych spraw i zmartwień | roz- 
budzić w sobie zainteresowanie dla spraw bar- 
dziej ogólnych. społecznych, o których niewąt- 
pliwie dowiaduje się Pani w szkole. Ma Pani 
całe życie przed soba i powinna Pani pomy- 
śleć o tym, aby je przeżyć jak najlepiej j jak 
najpożyteczniej. 

. + = 


MŁODA MAŁŻONKA: Pisaliśmy o tym nie- 
jednokrotnie. że wobec prawa znaczenie ma 
tylko Ślub cywilny. Oczywiście niezałeżnie od 
tego, każdy może wziąć także ślub kościelny. 
Tednakże moc prawną zarówno w głosunki do 
Pani, jak ; do dziecka ma tylko małżeństwo za 
warte w Urzędzie Stanu Cywilnego. Powinna 
Pani wobec tego nie zwlekać i wypełnić wszyst 
kie formałnoścj dotvczące uregulowania Pani 
spraw. 


tej chwali z pamięci... Zaraz, zdraz, za” 
czyna się na literę B... 

Barski, słuchając tej rozmowy stawał 
się coraz bardziej blady. Na czoło wy* 
stąpiły mu krople potu, on zaś cały za“ 
mienił się w słuch. 

Chuda pani uderzyłą się znowu ręką 
po czole. 

— Ach, już wiem! 
Bielski. 

Barskiemu wydaje silę, że z mierst 
spadł mu wielokilowy cieżar. Odetchnał 
z ulgą. pożegnał się z przyjacielem i wy 
siadł na sąsiednim przystanku. 

— Powodzenia! — zawołał za nim ` 
raz jeszcze Rajski, podczas gdy Barski 
z kwiatami w ręku pomknał w strong 
ulicy. w której mieszkała jego narze- 
czona. 

Rajski zauważył jeszcze, że Barski 
zatrzymał się Í poprawił bukiet, który 
mu się lekko zgniótł podczas jazdy w 
tramwaju. 

A w tej samej chwili szczupła dama 
pn raz trzecj uderzyła się reką po czole 
i pija do swniej tęgiej towarzy” 
szgl: 

— Przepraszam, ale omyliłam slet.. 
Narzeczony Helenv nie nazywa sie Biel 
ski, ale Barski... Piotr Barski! 


On nazywa się 


ZB 003] FG KIW JI KORY W; JA DEO 
PRZYGODY WICKA i WACKA 


MAGAZYNIER: — No, chłopcy! Ła- 
dować mi bele, ale już! 

WICEK: — Nie damy rady... . 

MAGAZYNIER: — Hipek pomoże! 


Jadą cytryny: 


Łódź otrzyma jeszcze 112 ton 


W ciągu ostatnich dni do Łodzi na- 
deszło ogółem 60 ton cytryn, które zo- 
stały rozprowadzone przez sklepy Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców na 
talony związkowe 4 legitymacje człon- 
kowskie. 


Wczoraj zasygnalizowańo z Katowic, 
że do Łodzj wyruszyło 6 wagonów wio- 
zących dalszy transport cytryn, prże- 
znaczonych dla naszego miasta. Cytry- 
ny te odbierze Państwowa Centrala 
Handlowa i skieruje je do RCA oraz do 
sklepów rozdzielczych. Cały ten tran- 
sport ogólnej wagi 112 ton przeznaczo- 
ny jest dla świata pracy, jedynie 5 i pół 
tony otrzyma Powszechny Dom Towa- 
rowy, który cytryny będzie sprzedawał 
również po-260 złotych kilogram. (k) 


Pokór rocznika 1927 


Kto ma się zgłosić jutro? 


na 


NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 


m | o nazwiskach na literę K, zamiesz- 
r na terenie: 6, 7, 8, 9, 10 i 15 kom. kom. 
: ©. 


NA UL. OGRODOWĄ 34 


mężczyźni o nazwiskach na literę M, zamiesz- 
kali na terenie: 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 131 14 kom, 
kom. M, O. 


- Waluta w... listach 


Można stracić przesyłkę |... wolność 


Przy odprawie celnej przesyłek do 
Niemiec stwierdzono, że w wielu listach 
znajdują się marki niemieckie. Ponie- 
waż obowiązuje zakaz wysyłania dewiz 
za granicę, urząd celny spisuje we wszy 
stkich tego rodzaju wypadkach proto» 
kóły, urzekazując je Prokuraturze, zaś 
przesyłki wraz z zawartością pozostają 
w oddziale pocztowo-celnym aż do wy” 
dania decyzji przez władze. 


W każdym wypadku na wysyłanie de 
wiz za granicę, należy uzyskać zezwole- 
nie Komisji Dewizowej, w przeciwnym 
bowiem razie poza stratą przesyłki na- 
dawcy ns”**ają się na surowe sankcje 

karne. t 


"Nie pozwalał? 


wysiadać nasażerom z tramwaju! 


Julian Kochanowski (Kilińskiego 
108) urządził niesłychaną awanturę w 
tramwaju. Stanął w drzwiach wyjścia 
wych i oświadczył, że nikogo nie wy- 
puści, bo przez ciągłe otwieranie drzwi 
„złapie cug". 


Wobec agresywnej postawy awan“ 
turnika musiano zatrzymać tramwaj .i 
zdjąć Kochanowskiego z wozu. 

Wczoraj stanął on przed obliczem sę- 
dziego starościńskiego, który stwierdził, 
że nazwisko Kochanowskiego figuruje 
w kartotece pijaków pod rubryką „re- 
cydywiści*. Wobec tego wymierzono į 
mu 7 dni bezwzględnego aresztu,  (i)" 


wa w piątek, na komisję poborową zgło- |. 
e: 
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WĄCEK: — Uf! Chyba zdechnę! 


WICEK: — No, lezie 
Dwadzieścia minut się spóźnił! 
WACEK: — — Serwus, złodzieju! 


HIPEK: — Czemu pan wyzywa od 


brodziaga!... | złodziei? Co ukradłem? 


WACEK: — Czas pan kradnie! Zaraz 
to wyliczę na murze... 


`. Śienmie — LO win, spomi 
to na tyder 190 mim zs 4, goda: 
ma ruęmiąc — 8 ; 


g 
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WACEK: — Jeśli dwadzieścia minut 
spóźnia się pan dziennie, to przez rok 
uzbiera się dwa tygodnie! Czy to nie 
kradzież? 


Kto zabił kasjera? 


Zbrodnia w „Orbisie' okryta nadal mrokiem tajemnicy. — 
Rozpaczliwa walka o życie wewnątrz kasy -grobowca 


Wczoraj, w godzinach przedwieczor- 
nych, odbył się pogrzeb kasjera łódz- 
kiego oddziału „Orbisu”. 23-leiniego 
Leonarda Kluszczyńskiego, który zginą: 
w tak strasznych okolicznościach. 

Kondukt pogrzebowy wyruszył z do. 
mu przy ul. Korzeniowskiego 10 na Choj 
nach, gdzie mieszkał ś. p. Kiuszczyński. 
Na miejsce wiecznego spoczynku od: 
prowadzili go krewni, znajomi oraz per- 
sonel obydwu biur „Orbisu”. W związku 
z pogrzebem urzędowanie w „Orbisie' 
zostało wcześniej zakończone. 

Zwłoki pochowane zostały na starym 
cmentarzu katolickim na Chojnach. 


2 * 


Tajemnica śmierci Leonarda  Klusz- 
czyńskiego nie została dotąć 
wyjaśniona. c 


Biuro „Orbisu* przy ul. Piotrkowskiej 
65, gdzie rozegrała się tragedia, jest 
nadal nieczynne. Wczoraj urzędowała 
tam komisja śledcza pod przewodnie» 
twem podprokuratora Cybulskiego, któ- 


Udaliśmy się na miejsce w celu uzy- 
skania bliższych informacji. 

— Na rarie nie możemy panom słu- 
żyć żadnymi wyjaśnieniami — oświad: 
czył podprokurator Cybulski. — Docho: 
dzenie jest w toku... 


Krótka rozmowa odbywa się w gabi- 
necie. w którym znalazł męczeńską 
śmierć Kluszczyński. W rogu pokoju, tuż 
przy oknie, stol pancerna kasa ognio- 
trwała — grobowiec nieszczęśliwego 
kasjera. 

Właśnie rzeczoznawcy badają dokład 
nie kasę. Chodzi zapewne o ustalenie 
najważniejszego szczegółu — czy drzwi 
kasy mogły się same aulomatycz: 
nie zatrzasnąć. > 

Moment ten posiada zasadnicze zna. 
czenie dla sprawy. Jeżeli bowiem oka: 


że się, że drzwi musiał zatrzasnąć ktoś 


z zewnątrz — nie będzie ulsgało żad- 
nej wątpliwości, 
morderstwo. 


Hipoteza o napadzie rabunkowym nie 


ry prowadzi dochodzenie w tej sprawie. | wytrzymuje krytyki. Jak stwierdzono z 
SYTEM aT | AA UPALU WE. TZ WYR ŻY NOWE IK BTY CZAI WK ORO PRA, ZZOZ 


Gdy bokser udaje lekarza. 


Czesław Taborek ukarany 


I0-iniowym aresztem za opilstwo i awantury 


Dnia 15 maja rb., do budki z napoja- 
mi chłodzącymi Feliksa Tabaka przy 
ul. Bandurskiego 13 wszedł w godzinąch 
przedwieczornych jakiś młody mężczyz 
na, > 
— Jestem lekarzem sanitarnym — 
oświadczył, — Mam polecenie przepro- 
wadzić tu kontrolę... 

Właściciel budki nie oponował, cho- 
ciaż zdziwiło go, że rzekomy lekarz wy 
brał tak późną porę na wizytę urzędo- 
wą. 

Tymczasem „lekarz“ rozejrzał się ba- 
cznie dokoła, zajrzał pod krzesełko i... 
począł kląć na czym świat stol. 

Dopiero teraz właściciel przedsiębior- 
stwa zwrócił uwagę na szczegół, który 
dotąd uszedł jego uwagi: przybyły był 
zalany w sztok! > 

Wobec tego Tabak wezwał milicjan- 
ta. Rzekomego lekarza zatrzymano. 
Gdy przedstawiciel władzy wezwał go 
do wyłegitymowania się, ten odmówił. 
oświadczając krótko: 


— Zostawcie mnie lepiej w spokoju. 
Jestem bokserem!... 

Był to, niestety, rzeczywiście bokser i 
to nie byłe jaki, bo sam Czesław Tabo- 
ek, b. mistrz Polski! 


Wczoraj Taborek, zamieszkały przy 
ul. Nowotkj 41a, miał się stawić na roz 
prawę do Sądu Starościńskiego. Mimo 
iż otrzymał wezwanie — do sądu nie 
przyszedł. 

Wyrok wydano więc zaocznie. Za 
opilstwo, publiczne używanie słów nie- 
przyzwoitych, za przywłaszczenie sobie 
tytułu i stanowiska lekarza sanitarnego 
oraz zą odmowę okazania dokumentów 
— Czesław Taborek ukarany został 10- 
dniowym aresztem hezwzględnym. 

„Debiut“ mistrza pięściarskiego w Są 
dzie Starościńskim był więc bardzo uda 
ny. Taborek wypunktował licznych 
konkurentów i jeśli tak dalej pójdzie 
może liczyć na pełne „zwycięstwo“ w 
eliminacjach... pijackich. (s) 


SIWIZNE PRZEDWCZESNĄ — 


usuwa łatwo | pewnie 


zatwierdź. przez Min. Zdrowia 


OÓDSIWIACZ HENNINA 


Sprzedaż w drover'ech i perfumeriach, 


6187k 


Wurób: Labor. „Lanovit*. W-wa. Marszałkowska 70. 


gabinetu nie zniknęła dosłownie ani je- 
dna złotówka! 


2 s a 

Tragicznie zmarzy Leonard Kluszczyń: 
czyński.miał 23 lata i w „Orbisie”* pra- 
cował od dwóch lat, ciesząc sle ogólną 
sympatią kolegów |! zaufaniem przełożo- 
nych. Był on kawalerem. 

Dnia 4-go czerwca Kluszczyński objął 
klerownictwo tego oddziału „Orbisu” w 
zastępstwie kierownika Śnieżyńskiegoa, 
który w tym dniu rozpoczął urlop wypo- 
czynkowy. 

W dwa dni później, tj. w ubiegią nie- 

; dzielę przyszedł do biura, aby trochę 
| popracować. W dniu tym biuro przy ul. 
| Piotrkowskiej 65 było nieczynne — u- 
rzędowanie odbywało się w drugim od: 
dziale pod numerem 68, 

Zwłoki znaleziono nazajutrz, w ponie: 
działek gdy urzędnicy przyszli do præ 


że dokonane zostało! CY Znajdowały się one wewnąlrz kasy 


w pozycji pół siedzącej. Nieszczęśliwy 
kasjer znalazł straszną śmierć, przea 
którą się rozpaczliwie bronił. Żył wej 
wnątrz kasy kilka godzin. Gdy uderzenia 
o stalowe ściany nie dały żadnego re- 
zułiatu, więzień widocznie w inny spo- 
sób usiłował! wydostać się z zamknięcia, 
Na dnie kasy znaleziono pewną ilość 
odkręconych gwintów, Prze- 
mawiałoby to za tym, iż kasjer próbst 
wał odkręcić metalowe ścianki kasy. 
Gwintów było jednak za wiele, a tlenu 
w kasie coraz mniej.. Wreszcie zabra- 
kło sił do dalszej walki o życie. 

Ten szczegół wydaje się obalać hipo- 
tezę o samobójstwie. Jeśli by Kluszczyń 
ski chciał odebrać sobie życie, ta cze: 
mu walczyłby o nie tak rozpaczliwie? 


* * * 


Każda kasa ogniotrwała, a wię i ta, 
która stała się grobowcem Kluszczyń: 
skiego, posiada półki. Półki znaleziono 
w poniedziałek na podłodze. 
Wnętrze kasy zostało dokładnie ogołoð 
cone ze wszystkich znajdujących się w 
nim przedmiotów. 

Kto usunął półki i inne rzeczy z kasy? 
Kluszczyński, czy sprawcy zbrodni? Czy 
też może kasjer pod grożbą broni? 

JAKIE JEST WŁAŚCIWE TŁO TEJ NIE? 
SŁYCHANIE PERFIDNEJ I OKRUTNEJ ZEPS 
DNI? | KIM SĄ ZBRODNIARZE? 

Na razie na pytania te, frapujące opi- 
nie publiczną — nikt nie może udzielić 
odpowiedzi, (o) P 
a 


KOMUNIKAT 
Zarząd Stowarzyszenia Myśli Wolnej zawia- 
damia członków i sympatyków, że w sobote od 
16—19 i niedzielę od 10—13 (za wyjątkiem nle- 
EX w których odbywają się zebranie ogólne) 
czynny jesłk Sekretariat w lokalu tymcz. przy 
bal. Piotrkowskiej 21, front, I piętro. 
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EXPRESS ILUST H 
restauracjach stanieje 


IżKi żadają. restaurati 


rzy! 


Ulgi tylko na dania popularne, smakosze za wy- 
. szukane potrawy będą płacili jak dotąd 


Ostatnio nastąpiła pewna obniżka cen 
w zakładach gastronomicznych. Spowo 
dowało ją podzielenie wszystkich przed 
siębiorstw na kategorie i ustalenie cen- 
nika urzędowego dla każdej kategorii 
z osobna. 

Obecnie w restauracjach znowu sta- 
nieje — Zrzeszenie Przemysłu Gastro- 
nomicznego w Łodzi wystąpiło bowiem z 
wnioskiem do Komisji Cennikowej o 
wprowadzenie pewnej obniżki cen za 
poszczególne dania i potrawy we wszy- 
stkich łódzkich przedsiębiorstwach gas- 
tronomicznych. 


Jest to pierwszy dotąd wypadek, gdy 
o obiżenie cen zabiega... inicjatywa pry 
watna! 

Restauratorom chodzi o odciagnięcie 
publiczności ad nielegałnych zakładów, 
których na terenie Łodzi znajduje się 
znaczna ilość. „Zakłady* te, będące 
najczęściej budkami z wodą sodową, 
czy mieszkaniami prywatnymi, lub też 
sklepikami spożywczymi, sprzedają 
przeważnie tylko wódkę,'a często i bim- 
ber., Odwiedza je przeważnie ludność 
pracująca, przepijając tu niejednokrot- 


nle całe zarobki tygodniowe.. Jako za- 
kaske „przedsiębiorstwa“ te sprzedają 
kawałek śledzia, czy ogórka, a często 


bywalcy piją tu pod wodę sodowa. 

Natomiast w legalnych przedsiebior- 
stwach — jak nam komunikuje Zrze- 
szenie — dwie trzecie płaconych rachun 
ków przypada na dania i potrawy, a tyl 
ko jedna trzecia na napoje alkoholowe. 

— Jakie potrawy mają staniec? 

— Przede wszystkim te, które cieszą 
sle najwiekszym popytem wśród ludno- 
ści pracującej, a więc kotlety wienrzo- 
we, kotlety siekane z jarzyna; * kiełba- 
sa, dania z ryb, gulasz itd. Obniżka ma 
wynieść od 10 do 15 proc. Natomiast 
ceny potraw wyszukanych utrzymane 
beda na dotychczasowym poziomie. 
Zgromadzenie Przemysłu Gastronomi- 
cznego wychodzi z założenia, że kto 
chce dogadzać swemu podniebieniu. nie 
musi korzystać z dobrowolnvch ohni- 
żek... Postanowiliśmy również obniżyć 
cene wódki — komunikuie nam prze- 
wodniczący Zgromadzenia Przemysłu 
Gastronomicznego. 

Jeśli mamy być szczerzy. ostatnia wia 
domość wcale nas nie raduje. Piliań- 
stwo rozwielmożniło się ostatnio do tego 
stopnia. że nalezaloby raczej wprowa- 
dzić jakiś wysoki podatek dla piiacych, 
a właściwie dla upiających się obywa- 
teli. 


Inna sprawa oczywiście z potrawami. 
Obniżka ta przyjęta będzie z dużym za- 
dowoleniem przez świat pracy. Zrzesze- 
nie proponuje wprowadzić nowe obniżo 
ne ceny od I-go lipca. O terminie zade- 
cyduje Komisja Cennikowa, która się 
zbierze w tych dniach w tej sprawie. 

Zasądniczo nikt nikomu nie zabrania 


Pija i DfA... 


sprzedawać taniej. Restauratorzy 
mogliby więc samorzutnie pobierać niż- 
sze ceny. Chodzi jednak o to, że poda- 
tek od obrotu obliczany jest na podsta- 
wie cen urzędowych, więc właściciele 
lokali pobierając niższe ceny, musieliby 
płacić wyższe podatki. A poza tym nie 
chcą konkurować między sobą. (-ak-) 


Niepoprawni opoje 


dzień w dzień stają przed sądem 


Woźny Sądu Starościńskiego spojrzał 
na spacerującego nerwowo po koryta- 
rzu mężczyznę i odezwał się: 

— Znowu zawitał pan do nas? 

— Ce robić? — odparł zagdnięty — 
nie dają żyć... 

„Tym częstym klientem, którego pocz- 
ciwy wożny zna już doskonale z widze 
nia, jest Antoni Bartczak z ul. Śląskiej 
21. Był już pięć razy karany za opil- 
stwo, wczoraj przyszo mu po raz sző- 
sty stanać przed obliczem sędziego. 

Dnia 12 maja rb. o godz. 23.40, wró- 
ciwszy do domu w stanie nie budzącym 
żadnych wątpliwości, że złożył wizytę 
W knajpie, wszczał kłótnię ze swą żona, 
bijąc ją niemiłosiernie. Uporawszy się 
z żeną, wyrwał drzwi z zawiasów sów i trzy- 'sować ar trzy- 


mając je nad głową, wybiegł na ulicę, 
siejąc popłoch wśród przechodniów. 

Szósty występ zakończył się zgoła 
niefortunnie: pan Bartczak zainkasował 
aż 3 tygodnie aresztu bezwzględnego. 

Po nim odpowiadał drugi rekordzista 
— Czesław Binas z ul. Bankowej 5, któ 
rego nieuchronne koleje losu po raz 
ósmy sprowadziły do Sądu. Za wybicie 
szyb, zakłócenie spokoju nocnego i 
awantury pijackie opoja skazano na 2 
tygodnie aresztu. 

Listę wczorajszych recydywistów za- 
myka Jan Szkudlarek (Piękna 29), któ- 
ry dnia 20 maja wywołał na ul. Kątnej 
zbiegowisko 300 osób. Ponieważ Szku- 
dlarek był już trzy razy karany — sę- 
dzia zmuszony był i wobec niego g 
sować areszt dziesięciodniowy. 


Koza i króliki w... n mieszkaniu! 


Skandalczne nieporządki przy ul, 1ł-go Listopada 136 


Dziwne porządki, a raczej niepotząd- 
ki, panują w domu przy ul. 11-go Listo 
pada 136, którego właścicielem jest p. 
Adam Weeseli. 

Przed dwoma miesiącami otrzymał 
decyzję na jedno z mieszkań w tym do- 
mu ob. Edward Szychowski, jednakże 
mieszkanie zajął ktoś inny. Właściciel 
domu zawczasu wprowadził tam swego 
znajomego bez decyzji władz kwaterun 
kowych i dopiero wówczas odwołał się 
od orzeczenia przyznającego mieszka- 
nie Szychowskiemu! 

Wczoraj reporter „Expressu udał się 
na miejsce, aby ustalić jak wygląda 
sytuacja w tym domu, gdyż wpłynęło 
do nas kiika skarg przeciwko ob. Wese- 
liemu. 

Właściciel domu wraz z żoną, córką i 
znajomym córki 


zajmuje aż pięć po- 


koi, a niezależnie od tego syn jego — 
oddzielnie pokój. 

Nie dość na tym. Dwa mieszkania 
przerobił Weseli na komórki, w któ- 
rych trzyma kozę į króliki!!! 

Na 1-ym piętrze znajduje się uszko“ 
dzone mieszkanie, w którym nikt. nie 
mieszka, ale właściciel domu rie chce 
nikogo tam wpuścić, dowodząc cynicz- 
nie, że „to mu się nie kalkuluje". 

Dom ten polecamy gorąco opiece 
władz kwaterunkowych. Dekret c pu- 
blicznej gospodarce lokalami obowiązu- 
je wszystkie domy a więc państwowe, 
samorządowe i prywatne I nikt 
nie ma prawa zajmować zhst obszer* 
nych lokali, nawet jeśli jest właścicie- 
lem tego domu. A już jawnym obja- 
wem samowoli jest chowanie mieszkań 
nadajacvch sie do użytku! 152) 


r Nr 158 
74 miliony zł. 


na budowę nowych dróg 


Wydział Komunikacyjny Urzędu Wo” 
jewódzkiego otrzymał tytułem  dotacjł 
od Ministerstwa Komunikacji 74 milio- 
ny złotych na budowę nowych dróg. 

Wybudowany zostanie cały szereg od 
cinków dróg, o łącznej długości 106 kilo 
metrów. Przede wszystkim zostaną po 
łączone siedziby gminne z drogami bity- 
mi, następnie prace iść będą w kierun- 
ku wykańczania tych odcinków dróg, 
których budowę rozpoczęto przed 1939 
rokiem. "Wreszcie zbudowane będą uli- 
ce wiejskie oraz odcinki, łączące wsie z 
drogami bitymi. (p) 


Kurs telefenistek 
organiza e „S'użha Polsce" w Łodzi 


Komenda Miejska Powsz. Organizacji 
„Służba Polsce* w Łodzi (ul. Curie- 
Skłodowskiej 28) organizuje kurs telefo 
nistek į przyjmuje już zgłoszenia. 

Kurs będzie trwał trzy miesiące — 
czerwiec, lipiec į sierpień, zajęcia będą 
się odbywały codziennie po 4 godziny 
(za wyjątkiem niedziel į świąt). 

Najlepsze kursantki będą mogły zna= 
leżć pracę na Poczcie łódzkiej. 

Kandydatki winny złożyć podanie, 
stwierdzające wiek od 16 do 21 lat, 
świadectwo ukończenia monimum 4 klas 
szkoły powszechnej oraz zaświadczenie 
lekarskie = dobry stan 
zdrowia. 


Wo jewódzki Zjazd 


Str. Demokratycznego w Łodzi 


W niedzielę, dnia 20 czerwca br. od 
godz. 10 rano w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi odbę* 
dzie się zjazd wojewódzki Stronnictwa 
Demokratycznego z Łodzi í wojewódz- 
twa łódzkiego. Przewidziany jest udział 
w zjeździe około 300 delegatów: 

Na zjazd zapowiedziało swój przyjazd 
szereg  najwybitniejszych* działaczy, 
Stronnictwa w Polsce. 


Za hrak licznika 


szofer otrzymał tydzień aresztu 

Szofer Lewiatyn (Nowomiejska 4) 
wiózł dnia 8 maja rb. gości na wesele. 
Taksówka jego nie była zaopatrzona w 
licznik, wobec czego milicjant polecił 
kierowcy stawić się po dwóch dniach 
w Kompanii Ruchu. 

Szofer zlekceważył to polecenie | na 
dal jeździł po mieście bez licznika. Któ- 
regoś dnia na postoju przy ul. Południo+ 
wej podszedł doń milicjant į zapytał: 

— Gdzie jest pańska taksówka? 

— W remoncie... : R 

Okazało się jednak, że taksówka (na- 
da! bez licznika) stoi obok. 

Wczoraj oporny szofer odpowiadał 
przed Sądem Starościńskim, który Wy- 
mierzył mu 1 tydzień bezwzględnego 
aresztu. (i) 


Ñ 


Mona jest wciąż pełna rozterki i nle- 
zdecydowania. 

— Miał wrócić dopiero jutro rano — 
znów spogląda w stronę oficera — Wte 
ściwie powinna podejść teraz do niego 
i przywitać się z nim! 

— Daruj, ale nie możesz mi robie te- 


go afrontu! — zmarszczył brwi von Al- 
tenhoff. 

Muzyka gra solo — foxa. Inni już 
tańczą, ale panna Strobel waha się 
dalej. 

Powinnam! — jaka ła mu lekko w 


Sogo iv 


bierny opór i A ją w kolisko tañ 
czących. 

Znikły jej wszystkie uśmieszki, je* 
cała zalotność. Znowu spogląda w siro- 
nę narzczonego Í gubi krok. 

— Heinz widział, że cię całowałam — 


OESE a 
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zdenerwowana —- 


powtarza wyraźnie 
l co teraz będzie? | 
Mocniej przytulił ją do siebie. 
— Będzie to, co stać się powinno. Nie 
możesz walczyć dłużej ze swoim prze- 


znaczeniem! A twoim  przenaczeniem 
nie jest porucznik Heinz Sobota; ale ja, 
FritzRitter von Altenhoff! 

— Słowa, słowa! Frazesy! — panna 
gubi znów krok. — Tu umiesz ładnie 
deklamować, ja jednak nie mogę żyć 
chwilą, ale muszę myśleć o przyszłości 
A moja przyszłość to nie ty, zagarlko- 
wy, zmienny, błękitny ptak, ale on. 
spokjny, wierny, zrównoważony Heinz 
Sobota! 

— Czy kochasz go? 

— Mówiłam ci już tyle razy. że chy- 
ba tak! Ale najważniejsze, że Hemz ko- 
cha mnie naprawdę! 


Nigdy z twarzy Fritza von Altenhoff |tło reflektorów 


załagodziło twardość 


nie mogła wyczytać jakie są jego craw- | konturowi i podczas gdy wszystko stało 
dziwe myśli i uczucia. Ale w tej chwili | się niemal nierealne, Fritz ciąsgnał dalej: 


wydało jej się, 
bez maski. 


że zobaczyła go nagle 


— Ty nie wiesz, jak piękny jest kraj 
podzwrotnikowy. Będziemy tam miesz 


— Słuchaj Mono F szepnął niespo- | kać, jak para udzielnych książąt, a kie- 


dziewanie gorąco — ja kocham cię rów- idy ci się znudzi Afryka, 


nież może nawet mocniej i goręcej. niż 
ten młokos! Tylko, że nie umiem dekla | 
mować o swoich uczuciach... 


Tak nie przemawiał do niej jeszcze 
nigdy! Zamiast spoglądać w tamtą stro 
nę, gdzie wciąż jeszcze nieruchomo stał 
obok swego stolika Heinz Sobota, spoj- 
rzała Fritzowi w oczy. 


— Do czego zmierzasz? 
ażebym odesza od Heinza? 

— Chcę, żebyś została moją! 
moją! 

Dotknał policzkiem jej policzka. 

— Okłamywałem cię, udając, że jesteś 
mi obojętna... Okłamywałem cię rów- 
nież, twierdząc. że jestem biedny. Te 
nasze posiadłości w Kamerunie to jed- 
nak nie była fkcja! Mój ojciec miał 
tam rzeczywiście olbrzymie plantacje, 
a kiedy tylko wojna się skończy. będę 
znowu bardzo bogaty, bo odzyskam je 
znowu. 

Miał głos miękki i sugóstywny. 

Łagodnie chwiały sie na sali melodie 
spokojnego sloc-foxa. Niebieskie świa- 


Czy chcesz, 


mT- 5-0 


przyjedziesz 
znów na parę miesięcy do Europy! We 
włoskich, czy francuskich hotelach 
przyjmować cię będą, jak egzotyczną 
władczynię... będziesz miała najpiękniej 
sze stroje, będziesz jeździć najbardziej 
eleganckim autem i wtedy dopiero zro- 
zumiesz, jak piękne jest życie! 

Mona miała fantazję. Przed oczyma 
jej duszy zaczęły przepływać kolejno 
obrazy... 

«Oto wieczór w elegancko urządzo- 
nym  bungalowie. Wysoko na niebie 
świeci ogromny afrykański księżyc. Od 
puszczy idą tajemnicze zapachy i po” 
wiewy. 

Ona jest w eleganckiej jasnej, moeno 
wydekoltowanej sukni. Pije szampana i 
tańczy z oficerami z pobliskiego wojsko 
wego garnizonu. W kacie na wygod- 
nym fotelu siedzi sam gubernator: a ile 
razy Mona tańcząc z inymi mija go, on 
uśmiecha się zagadkówo: tak jak zresz- 
tą zawsze jest i był zagadkowy jej 
Fritz. 
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Kraków przewodzi 


«W rozgrywkach o pucher Kaluży 


| Tabela rozgrywek o puchar jm. Kałuży. po 
uwzglądnieniu wyniku uzyskanego przez Kra» 
ków w meczu z Poznaniem, zmieniła swe obli- 
cze. Na czoło tabeli wysunął się Kraków. Le. 
aderowj tabel pozostały jeszcze do rozegrania 
dwa mecze: w Łodzi i na Śląsku. , Warszawa, 
która jest w tym roku najgroźniejszym rywa- 
lem Krakowa, a która swą pozycję zawdzięcza 
walkowerowi przyznanemu jej za, przegrany 
mecz z Poznaniem, gra dzisiaj w Łodzi, a poza 
tym u siebie z Poznaniem i ze Śląskiem, 
Oto tabela: 


1 Kraków 6 8 23:13 
2. Warszawa 5 7 13:9 
3. Poznań 5 4 11:18 
4. Bląsk 4 3 11:13 
5, Łódź 4 2 8:17 


- Tym razem Drobny 
Pzrier-"ajkowsk' rrzegrał w Pradze 


W Pradze doszło do ponownego spót 
kania tenisowego najlepszego tenisisty 
Czechosłowacji Drobnego z czołową ra 
kietą USA Parker-Pajkowskim. 


Jek wiadomo, w mistrzostwach teniso 
wych Francji obaj ci zawodnicy doszli 
do finału, który ostatecznie wygrał Par- 
ker-Pajkowski. Tym razem Drobny zre- 
wanżował mu się, wygrywając niesgo- 
dziewan'e w pięciósetowej wice, Wy- 
nik 6:3, 5:7, 3:6, 6:3, 6:3 dla Borbnegó! 


Amnestia dla RKU 


Zmiany w kalendzrzyku | rowym 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu PZP 
wiano sprawę boiska RKU, które jak wiadomo, 
zostało zfyskwalifikowane po pamiętnych zajś- 
ciach na meczu RKU—AKS. 

Nadzwyczajne walne zebranie PZPN zgłosiło 
dezyderat, ażeby amnestia sportowa obięła rów 
nież i ten wypadek, tóteż zarząd PZPN posta- 
nowił anulować swą poprzednią decyzję zam: 
knięcia boiska, a jednocześnie zawiesił na mo- 
cy amnestii; resztę kary zdyskwalifikowanym 
zawodnikom RKU Siechowi / Wiśniewskiemu. 

Znów pewnej zmianie uległ też | kanienda- 
rzyk rozgrywek ligowych. Zmieniono termin 
meczu Polonia—Rach. Mecz ten miał się odhyć 
17 czerwca w Warszawie, ponieważ jednak w 
tym samym terminie PKC urządzą na kortach 
Legii wielki koncert, więc żeby nie robić kon- 
kurencji, zdecydowane się przenieść zawody 
"Polonia—Ruch na 18 czerwca. 

Kapitan związkowy PZPN przewiduje powo- 
łanie przed meczem z Dania na obóz: Jabłoń- 
skięgo (Cracovia) i Flanka (Wisła), oraz Jaku- 
hika (Garbarnia). Istnieje małe prawdopodo- 
bieństwo, ażeby w meczu z Danią wziął ndział 
bramkarz Janik, gdyż znów daje mu się we 
mak] odniesiona w róku ub kontuzja. 


To za drogo! 


Dwa mecze Warszawa — H2 s'nki 


Warszawa nie znałazła chętnych, którzyby 
za sjoną cenę chcieli skorzystać z okazji i spro 
wadzić bokserską reprezentację Helsinek. Po- 
stanowiono więc obydwa terminy wykorzystać 
w Warszawie, organizując mecz į rewanż 13 
i 15 bm. 

Pierwszego dnia Warszawa projektuje skład: 
TYCZYŃSKI (PATORA), GRZYWOCZ, CZOR- 
TEK, KOMUDA, WASIAK, KOLCZYŃSKI, SZY 
MURA i KOTKOWSKI 

Drugiego dnia: PATORA, BAZARNIK (PLI- 
SIAK), SIERADZAN, TOMCZYŃSKI, CHY- 
CHŁA, KOLCZYŃSKI, ARCHADZKI, GRZE- 
LAK. 

A więc f tu | tam dwóch pięściarzy wypor 
życzonych. Są to jak dzisiaj tylko prójekty, 
bowiem nie ma jeszcze potwierdzenia czy ci 
pięściarze przybędą do stolicy, 


` Metorzyści Resursy 


zwołwą na dz $ swe zebran'e 


KS Resursa zawiadamia wszystkich członków 
swej sekcji motocyklowej, że w aniu 10 bm. 
(czwartek) odbędzie się w lokalu własnym ze- 
branie sekcji motocyklnwej. Początek o qgódz. 
1930. Ze względu na ważność spraw, obec- 
ność obowiązkowa. 


Bokserzy Gwiazdy 


maja zebran èe swej sekcji 


Zarząd sekcji bokserskiej ŻRKS Gwiazda w 
Łodzi zawiadamia swych członków, że zwołuje 
w piątek, dn. 1i czerwca o godz. % zebrani! 
szkcji, Ze względu na ważność soraw przewi 
dzianych w porządku dziennym stawiennictwe 
wszystkich członków sekcji obowiązkowe. 


Na „samowarku” nie pojedziesz 


Trzeba przy ść z pomocą motocy:listom łódzk m.— W perwszym rzędzie wnen to 
uczynĆ Referat Sportowy Związków Zawodowych. — Bez maszyn kerowcy Tram- 
wa,arza I DKS nie nie wskóraą w [dze 


ikone w saama 


| 


N oma | tować mają: Pietraszewski, 


Na dwu frontach walczyli motocykia 
ści Łodzi, starając się w mistrzostwach 
żużlowej ligi uzyskać jak najlepsze wy- 
niki. Podczas gdy kierowcy KS Tramwa= 
jsrzę walczyli przed | na samych zawo- 
dach z niebywałymi trudnościami natu- 
ry: technicznej, ekipa motorzystiów dru- 
diego ligowego klubu łódzkiego, DKS 
stawiała czoło innym przeciwnikom w 
Ostrowiu Wikp. 

Wystarczyła ta podwójna próba, aże- 
by dojść do wniosku, że na jednej ma 
szynie drużyna nie może odnieść suk 


cesów. A przecież Tramwajarze lak sē- 
mo zresztą jak i DKS, mają na dobrą 
sprawę, po jednej tylko maszynie nie 
nadającej się dò wyścigów żużlowych. 

AJS u Trańtwśjśrzy — tò jeden Kółs- 
czek. a NSU w DKS — tò tylko, Krako- 
wi$k. 

Analizując ostatni start żużlowców 
łógzkich, stwierdzamy, że KS Tramwe- 
jarze zdobyli ? punktów, z czego 7 sta- 
nowi. dorobek Kołeczka, zaś pozostałe 
dwa punkty przypadły innym Kirow- 
com. A przeciśż Kamiński, mimo Wszy- 


Francuz 


sześciu kolarzy do 


Francuski Związek Kolarski nadesłał już do 
Komitety Organizacyjnego wyścigu Dokałą Pol 
ski zgłoszenie drużyny kolarskiej, która skla- 
dać się będzie z sześciu zawodników, 

Bliższe dane dotyczące kolarzy francuskich 
nie są podane, w każdym razie bedą to chyba 
kolarze tak zwani niezależni, Organizatorzy 
spodziewają sie, źe imienne zgłoszenia wpłyną 
w dniach najbliższych. 

Powiększyłą się natomiast lista zgłoszeń o 
Szereg nazwisk kolarzy polskich. Łódź obsadza 
dość licznie | silnie Bieg Dokoła Pałeki. Star- 


Grzelak, Sałyga. | 


i zgłosili 
biegu Boekoła Polski 


Wojcieszek, Czyż, Stolarczyk Wojciechowski i 
Zalewski. Razem ośmiu zawodników, 

ZZK (Warszawa) zgłosił: Wrzestąskiego. 
Rzeźnickiego. Królikowskiego, Gryntiewićra | 
Sóbcząka. 

Sżrmńłą (Warszawa): Wągterała. Fańsid, Ol- 
szewgąki, Piegał | Manowtki. 

Śląsk: Nowócrek, Wygląda, Glinka, Paproc- 
ki, 

Kkraków: Motyka, Kruk, Wander. 

Lubin: Łoza. 

Bydgoszcz: Szmidt, 


| 


stko, jest dobrym motocyklistą | słać gó 
na przeciwstawienis się nówót takim 
renomowanym już dzisiaj zawodnikom, 
jak Wasikowski lub O!ejniezak. 

Reżultśt tych wysiłków był opłakan$ 
— Kamiński nie skończył ani jednego 
wyścigu, bo mu szpółnie „nawalała” mó 
szyna. Nśwet gdy dosiadł AJS też mial 


pecha, bo, traf chciał, spadł mu łam 
cuch. 

Przyznajemy bezstronnie, że kierow- 
cy PKM (Wśrszawś) i LKM (Leszno) to 


doskonali zawodnicy, może lępsi, MA 
motorzyści łódzcy, ale też i posiadają 
sprzęt, który przynajmniej o dwie klasy 
przewyższa zdezolowane maszyny ło- 
dzian. 

DKS, startując w Ostrowiu Wikp., mie? 
może słabszych przeciwników, lecz ani 
Krakawisk, ani Mucha i Bonchet nie by- 
li w stenie nawiazść walki, na jaką pez 
wątp'enis zdobyliby się (53 stać ich aa 
tó), gdyby mieli odpowiednie msszyny. 
Powód tén ssm —defekty i kaprysy zda 
zołowanych „samowarków”. 

, Ten stan rzeczy musi, siłą faktu, wy 


Poznań rozgromiony 


Kohut strzel ł 6 hramek—W 


KRAKÓW. W Krakowie odbył się mię- 
dzymiastowy mecz piłkarski o puchar 
imienia J. Kałuży pomiędzy reprezenta- 
cjami Kraków — Poznań. 

Gra prowadzona była w bardzo szyb- 
kim tempie narzuconym przez drużynę 
krakowską, która we wszystkich liniach 
zagrała bardzo dobrze. Na specjałne 
jednak wyróżnienie zasługuje Kohut w 
napadzie, który na tym meczu zdobył 


aż 6 bramek, Wynik meczu 8:3 dla Kró:, 


KOWA. 

Niewątpliwie, Kraków był lepszym ze- 
społem i na zwycięstwo zasłużył, ieg- 
nak rozmiary swej porażki Poznań za: 
wdzięcza stosunkowo słabej grze Kryst- 
kowiaka w bramce, który: kilka piłek 
mógł obronić. W repiezentacji Pozna- 
nia dobrze grał atak z Czapczykiem na 
czsie. 
Kohta 


dorzucili jeszcze po 


jakim składzie gra Warszaw 
* s Kd 

W dniu dzisiejszymi odbędą się w Ło? 
dzi zawody o puchar im. Kałuży Łódzź— 
Warszawa. Jak się dowiadujemy, repre- 
żentacja Warszawy wystąpi w następu? 
jacym składzie: 

Skromny — Pruski, Gierwałowski — 
Wiśniowski, Szczurek,* Brzozowski 
Olszewski, Wołosz, Świcarz, Szularz, 
Cyganik. ? 

W reprezentacji Łodzi 
no, zmiany, niezależne 
zwiążkowego. Na lewym skrzydie miał 
zagrać Łącz, tvmczasem z obowiązku 
tego zwolniono go i zamiast nisgo za- 
gra Marciniak. Również ze składu re: 
prszentacji Łódź Il, która w dn. 13 bm 
wystąpi w Lublinie, wycofano Karolka. 


zajdą, podob 
ód kapitan 


wołać pewne zniechęcenie wśród re- 
prezentanłów łódzkich. Nasi czołowi 
kierowcy pełni zapału i wiary w wë 
umiejętności przystępują do wyścigów, 
lecz pierwszy defekt motoru już osłabia 
w nich ducha wałki, już zniechęca do 
dalszego wysiłku. Jakiż więc jest w tych 
warunkach miernik umiejętności i jaka 


4 może być sełekcja? 


Ten stan rzeczy wywołuje całkiem u- 
zasadnione zaniepokojenie w łódzkim 
świecie sportowym. Każdy z nas zada- 
je sobie pytanie: co będzie dalej? Bo 
czy nie szkoda zmarnować tego dorob- 
ku sportu motorowego Łodzi z pierw: 
szych tat powojennych? p - 

To są zasadnicze pytania, kióre nas, 
i wszystkich niewąlpliwie łodzian, jed- 
nakówo niecoxoją i na które domaga: 
my się odhowiedzi ze strony czynni- 
„ków miaradajnych. Wemv, że Polski 
„Związek Motocyklowy już sprowadził I 
sprowadza w najbliższej przyszłości 
dierwszorzędne, nowiutkie sood siem 
pla maszyny żużlowe angielskie i cze 
skie (była mowa ij o włoskich), wiemy 
t twierdzimy fo z całą stanowczością, 


Jak to się odbije na całości — zoba-|2€ z tych maszyn w formie pomocy po- 
|czymy, Mecz Łódź — Warszawa roz-| Winna w pierwszym rzędzie skorzystać 
Do sześciu bramsk zdobytych przez pocznie się o godz. 18-tej. Poprzedz, | ŁÓdź. Łódzki sport motocyklowy jak ż8- 


4 -, in: kf j Go 21 
jednej go przedmecz drużyn szkolnych. O pu-| 351 inay okręg, potrzebuje tego wzmac 


Gracz Mamon. Poznań bramki swe za-ichar ŁOZPN mecz finałowy rozegrają | 13iacegó zastrzyku w postaci odpó- 


wdzięcza strzałom Czapczyka i samo- 
bójczej bramce 
błońskiego, który zb 


yt ostro podał piłkę 
bramkarzówi, 


Państwowa Szkola 


ne Salezjanów. 
o qodz. 16.15. 


Początek przedmeczt 


| 


Lekkoatleci 


na starcie 


Dzięki niepogodz e program ne wykonany 


Dwndniowegą programu zawodów o mistrzo- 
stwo okręgu lekkoatlecj łódzcy nle wykonali, 
gdyż trafili w sobotę na niesprzyjające warun- 
ki atmosferyczne. Dopiera w niedzielę przed po 
łudniem pogoda poprawiła się į można było roz 
począć zawody. 

Na starcie stnęły zespoły: AZS, DKS, HKS, 
ŁKS i PKS. Kluby nie wykorzystały wszystkich 
swych zawodników | zawodniczek, lecz mimó 
to wyniki osiągnięto na ogół radawalalące. 
Na wyróżnienie zasługuje wynik Pawłowskie- 
go (DKS) w skokn w dal. 

A oto wyniki techniczne: 

KONKURENCJE ŻEŃSKIE: E 

100 m: SŁOMCZEWSKA (DKS- 12,7, Mə- 
derówna (AZS — 12,8 Hoimokl (HKS), 

Skok w zwyż: ZAKRZEWSKA [HKS) 1,37, Pes 
«ówna (LKS) 132 Sznstakowa (DKS). 

Skok w dal: NOWAKOWA (DKS) 5,35, Mode 

tuna 5,16, S!nmczewska 4.95. 3 


Oszczep: PESKÓWNA (ŁKS) 28,38, Nowako- 
wa (DKS) 24,76 i Słomczewska, 


Kola: PESKOWNA 
Hoimokl (HKS) 8,74. 

KONKURENCJE MĘSKIE: 

100 m: LIPOWSKI (AZS) 
11.3, Bednarski (ŁKS) 11,5. 

400 m: WDOWCZYK |[HKS) 
(PKS) 56,6 Wójcik (HKS) 57. 

Skok w dal: PAWŁOWSKI (DKS) 6,97, Kun 
5.58, Pokorowski (ŁKS) 6.53. 

Skok w zwyż; SZMYDTKA (PKS) 1,72, Rytych 
(ŁKS) 1.69, Skibiu fŁKS) i Durajski (PKS) po 
1,52, 

Kuła: GRZELSKI (PKS) 13.09, 
(ŁKS) 12,30 f Brzóska (ŁKS) 11.76. 

Pozostaje konkurencje mistrzowskie, a mia- 
nowicie 110 m przez płotki, 1.509 m. 


10,69, Modsrówna 9.48 


11.2, Kun (PKS) 
55,4, Dychto 


Owczarek 


remt | Dieta. 


Techniczno-Przemy: wiedniego sprzętu. Potrzebuje i to na 
zawinionej przez Ja-'słowa — Państwowe Gimn. Mechanicz. | gwałt, bo jeśli go nie otrzyma — leży. 


Z wielkim uznaniem | zadowóleniem 
witamy fakt przyjścis z pomocą linanśo- 
wą tym kiubom przez Łódzki Okręgo 
wy Zw. Motocyklowy. ale nie chcemy, 
ażeby tylko do tego miała się to pómsc 
ograniczyć. Sądzimy, że powinna ona 
również nadejść ze strony Polskisgó 
Zw. Motocykiowego i znikoma chociaż: 
by ilość maszyn zaarsnicznych bedze 
przydzisiona do Łodzi. 

Ale w pierwszym rzędzie powinien 
się tym stanem rzeczy zajntoresowa? 
Referat Sportów Zwiazkowych, bowiem 
kluby łódzkie, o których mowa, sa prze- 
cięż organizacjami sportowymi Zwiat: 
ków Zawodowych! 

Nowe rozgrywki ligówe czekśją mo- 
łorzystów łódzkich 20 czerwca. Czśsi 
jest diablo mało, ale mamy nadzieję, że 
twia część braków zostanie w porę usj: 
Nam jednak chodzi o radykalne 


pszrzepem, rzut dyskiem i skok n tyrzce od- | rozwiązanie problemu — o nowe ma- 


heda sie w najbliższą sobote. 

W dniu dzisielszym | w środe 0 hm. również 
ga stadionie Wi-my beda walczyły kluby r 
mistrzostwo Klasy ©. Wsezarejste mistrznejwa 
były zawodami A-klasowymi, Zalnterstowa 
nie dość duże. 


szyny specjalnie przystosowane na tol 
*użlowv, o maszyny eia najwybitnisj. 


*zych kiesawców łódzkich. Klusy „Tre. 
| valar? | DKS w Bełni zasługu 
o2rcie z tej strony, 


ją na pò- 


Str 6 
Pohujaj habkę!... 


Pani Wyderka nie wyróżnia się zbytnią 
uroda.. Spacerując pewnego dnia z panem Pie 
truszką, znanym łowelasem, rzecze doń: 

— Ach, panie lIgnacl.. Toteż z pana 
trzpioł!.. Nie przepuści pan ani jednej ładnej 
kobiety, by się za nią nie obejrzeć... Mój mąż, 
wie pan, nigdy się nie oglądał za ładnymi ko: 
bietami... aż 

Pan lgnacy 
1 mówi: 

— I ja mam takie wrażenie, 

a 


Rozmowa toczy się na różne tema 
szcie ktoś pyta; j PASA 
— Czy państwo nie wiedzą, co się. dziej 
2 Szaberskim?,, Już go tak dawno nie widzia- 
łem... > 
— Psssl,, —-wirąca kloś, — Z Szaberskim 
fest., źle... Jest zupełnie podobny do park 
miejskiego w porze nocnej,,. 
—Co to znaczy? 
— Jes! zamknięty.. 
; . 
Kasia jest piastunką, Kasia l 
s fast że © wychodzi n 
spacer z dzieckiem swych chlebodawców. 
„Jakaś kobieta patrzy na bladą twarzyczk 
dziecka i powiada: 
— To dziecko bardzo źle wyglada. - 
nie pani je źle karmi.. EWY 
— Ja Źle karmię?! — oburza się Kasia, — 
Moja pani, mnie już tam pani nie będzie u- 
czyła. Za dużą mam w tym wprawę. Ja już 


po własnych pięcioro dzieci pockowa- 
am! 


spogląda na panią Wyderka 


dują się wspaniałe źródła, - zwane Nie- 
bieskimi Źródłami. 

Jeszcze na wiele lat przed wojną Za- 
rząd Miejski Łodzi głowił się nad'roz- 
wiązaniem problemu zaopatrzenia na- 
szego miasta, upośledzonego pod wzglę” 
dem wody, w ten życiodajny artykuł. 

Postanowiono przeprowadzić  olbrzy- 
mią inwestycję, mająca na celu dopro- 
wadzenia rurociągiem wody spod To- 
maszowa do Łodzi. Dla zrealizowania 
tego zadania ówczesny Zarzad Miejski 
Łodzi kupił Nichieskie Źródła wraz z 
przyległymi do nich terenami od właści 
ciela tych obiektów, hr. Ostrowskiego. 

Do chwili zgromadzenia koniecznych 


* na ten cel funduszów, wydzierżawiono 


Klops I Mops są do siebie podobni jak 
dwie krople wody z tego samego kranu. f 

Pewnego dnia obaj znaleźli się na przyje- 
chi, Jeden usiadł z jednej strony stołu, drugi 
g drugiej, 


Jakoś pani zwraca się w pewnej chwili de 


Dyrekcja Hoteli Miejskich w Łndzi ogła- 


własnego materiału i dostarczenie 50 sztuk 


swego sasiada: 


podobny... 


— Pani mnie to mówi?... P 3-4 
Klops!... rzecież ja jestem 


Bokan dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziż o godz. 19-ej „OTELLO“, 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś s godz 19-ej farsa francuska z XV-qo 
wieku „MISTRZ PIOTR PATHELIN" oraz 
„GRZEGORZ DYNDAŁA”, Moliera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ui. Daszrńskiego 34. 


Dziś | codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“, 


TEATR „SYREN A” Traugatta I 


Dziś | codziennie- » qadz. 19.30 komedia 
G. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243. 


an l codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 


O-godz. 19,30 otwarcie teatru letnieqo i pre- 
miera: rewiomontażu p. t; W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE". 


FILHARMONIA MIEJSKA — Narutowicza 20 


Kina 


ADRIA — „Aleksander Newski”, 

BAŁTYK — „Zagubione dni“. 

BAJKA — „Pirogow*. 

GDYNIA — „Proaram Aktualnoścj Kra! | Za 
granicznych Nr 15“. 

HEL — „Biały Kieł”, 

MUZA — „Ostatni elas”. 

POLONIA — „Życie Emt'a Zot". 

PRZEDWIOŚNIE — „Czarodziejskie ziarno”. 

ROBOTNIK — „Płomień Nowego Orleanu“. 

ROMA — „Znak Zorro” 

REKORD — „Guwernantka”. 

STYLOWY — „Timur j jego drużyna” 

SWIT — „Moje Uniwersytety". 

TĘCZA — „Timur į jego drużyna”. 

TATRY (w ogrodzie) — „Niewidzialny de- 
tektyw”. 

WISŁA — „Casablanca”. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli“ 

WOLNOŚĆ — „Zagubione dni". 


ZACHĘTA — „Pepita Jimenez“. 


Program radiowy na piątek 


Ciekawsze audyc'e 


12,00 Dziennik południowy. — 12,25 Etiudy 
fortepianowe. — 12,50 „Wieś przed mikrofo- 
nem”. — 13,00 „Odbudowa wsi“. — 13,05 „Z 
naszych stron *. — 13,40 Audycja. Min. Oświa- 
ty. — 1400 Koncert solistów, — 14,30 Muzyka 
lekka. — 14,50 Program lokalny. — 16,00 Dzien 


materacy do łóżek typu szpitalnego, składa- 
jacych się z dwóch części i klina, o rozmiarze 
190x90 cm. 

Bliższych informacji zasięgnać można 
Dyrekcji ul. Piotrkowska 67, pokój nr 4. 

Oferty z podaniem wysokości cen za szfu- 
kę oraz próbki materiału składać należy w 
zalakowanych kopertach bez znaków firmo- 
wych z napisem: „Oferta na wykonanie 50 
sztuk materacy i klinów” do dnia 14 czerwca 
1948 roku do godziny 10 w Dyrekcji Hoteli 
Miejskich ul. Piotrkowska 67, pokój nr 4, gdzie 


w 


EAKEBESY ILUSTR 


Nie tylko lokatorzy, lecz i miasta 


tocza spór o wodę 


Kto otrzyma Niebieskie Zródła: Łódż, czy Tomaszów? - Samorząd łódzki 
występuje na drogę sądową, żądając eksmisji niepożądanego lokatora 


Pod Tomaszowem Mazowieckim znaj | Niebieskie Źródła Zarządowi Miejskie* 


mu w Tomaszowie. 


Wybuchła wojna.- 


Okupant, wytycza- 


jąc nowe granice ,zostawił Tomaszów w 


granicach 


t. zw. Generalnej Gubernii, 


odstępując jednocześnie prawo własno- 
ści do Niebieskich Źródeł okupacyjne” 
mu zarządowi miejskiemu Tomaszowa 
za rekompensatę daną Łodzi pod posta- 


cą gruntów. 


Jak wiadomo, wszelkie transakcje, do 
konanę pod naciskiem okupanta lub z 
jego udziałem. nie nesiadają dziś mocy 


prawnej. W 


świetle 


wise prawa 


transakcję ze Źródłami Niebieskimi, do- 
konaną podczas okupacji, należy uwa- 


żać za niebyłą. 


Zarząd Miejski Tomaszowa zajął jed- 


również w tym samym 


sza przetarg nieograniczony na wyxonsnie z|stąpi otwarcie ofert. 


dniu o godzinie 11 nā- 


Wadium w wysokości 3 proc. oferowanej 


=x Nr 158 


nak odmienne stanowisko j opierając 
się na przymusowej sytuacji, w jakiej 
znalazła się Łódź za rządów okupanta, 
pragnie obecnie objąć Niebieskie Źródła 
w swoje wieczyste władanie. 

Nie czekając rozstrzygnięcia sporu, 
Zarząd Miejski Tomaszowa przystąpił 
do przeprowadzenia jedynych w swoim 
rodzaju inwestycji. Wycięto stare drze- 
wa, okalające jezioro, celem zbudowa- 
nia tamy i przystąpiono do przeobraże- 
nia części jeziora w staw, gdzie miała 
hyć prowadzona hodowla ryb. 

Wanbec tego, że umowa dzierżawna 
wygasła w 1941 r. Zarząd Miejski Łodzi 
wystąpi na drogę sądową. celem uzy- 
skania eksmisji niepożądanego loka- 
tora. (p) 


OGŁOSZENIE 


PRECYZYJNA FABRYKA METALOWĄ 
zaanqażuje natychmiast: 
Ślusarzy narzędziowych 


ogólnej sumy należy wpłacić do Kasy Dyrek- 
cji przy ul. Piotrkowskiej 67 lub do Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności m. Łodzi, konto 
nr 190 na rachunek Dyrekcji Hoteli Miejskich. 
a kwit dołączyć do oferty. 

Dyrekcia Hoteli Miejskich zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na wy- 
sokość oferowanej sumy oraz prawo unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1948 roku 

Dyrekcja Hoteli Miejskich 


5433 w Łodzi 


OBN E DETAN 


mmmum . OGZOSZENIA D 


Lekarze 


Dr HEYKO-PORĘRBSKI 
Jań —. charohy skór- 
10-weneryczne. Brzeż= 
na 6, tel, 158-19, 5—7. 
6037k 
Dr TEMPSKI specja- 
lista: weneryczne, skór 
ne, włosów,  moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 5558k 
Dr DOBROWOLSKI, 
specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych. 
Kopernika 6-5, tel. 
1856-00. 4914k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8—10, 3—7. 
Piotrkowska 106 
Dr VOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku- 
szeria. Narutowicza 4, 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW,  specjal- 
sta  skórnn-weneryc7- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
å — ? 4907h 


Dr LIBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu. 
gardła i nosa, 8—10 
4—6. Daszyńskiego 6 
tel 101-50__ 49932 
Dr RÓŻYCKI specja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa- 
dził się. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przy'muje 
2 — AR Tol 156-202 
DOKTÓR REICHER 
specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia|. Pałudnio- 
wa 26, drugs — siód- 
ma. 4993k 
Dı PROCHACKI spe- 
cjalista, 


skórne wene- 
ryczne przytmuje 3—5 
Lealonów 17 443k 


Dr HORECKI, choroby 


Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece — 


przeprowadził się. na 
Piotrkowską 14, tels 
ton -257-23 613k 


r 0 
Dr MARKIEWICZ cho 
roby żołądka, jelit, wą 
troby. Piotrkowska 145 
3—5 3545k 
Dr DOLIŃSKA, choro- 
by dzieci. Narutowicza 
6. tel. 208-76 _ 4990-k 
Dr ŁOZA specjalista 
charób włosów. skóry 
1 wenerycznych, plerw 
sza — druga. czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
Dr FALKOWSKI chi- 
rurq-uroloq specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159. nd 3—5 tele- 
fan 105-16: 

2340k 
Dr PIWECKI we- 
wnętrzne (płuca, set- 
cej. Piotrkowska 35 
3—6. 5368k 


Fetezarzv 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórmo=we 
neryczneqo. Główna 
62 — 76 18 — 2%. 


NRentyśr 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia ze- 
bow sztucznych Piotr- 
knonwska A 5903k 
LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 
torium sztucznych zę- 
bów. Moniuszki tf, N 
p. tel. 151-15. 


Akuszerk 


AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. Abiturient- 


m ai a a 


nik popołudniowy. — 16,25 „Wpływ promieni żołądka, kiszek. wątro| ka Warszawskieł Kli- 
słonecznych na skórę*. — 16,30 Audycja dla|bv. Narutowicza  35.| niki Profesora Gromad? 
chorych — 16.45 „Szukamy książki". — 17,00 | tel. _208-99. 6052%*]| kieqo. orzyjmuje: Po- 
Koncert dla przodowników świata pracy. —| DOKTÓR ZAURMAN. | morska 43. 5504q 
17,45 Walki na barykadach w Pradze. — 18.00;specialista: skóme, wej ———————- 
„Mozaika muzyczna”. — 18,45 „Zaklęty Dwór*|neryczne, 8—10; 5—7 tunno a surzeda? 
— 50 odcinek powieści. — 19,15 Koncert sym- | Nawrot 8 RG ———————— 
foniczny. W przerwie: Dziennk wieczorny. — | LECZNICA lekarzy spe|j KUPIMY domek jedno 
21,30 „Rumunia przemawia do Polski“. — 22,00 łceialistów, aabinet den- | rodzinny. blisko tram- 
Muzyką taneczna. — 22.45 Program lokalny. — |tystyczny Piovrkowska| waiu. Plac Wolności 
23,00 Ostatnie wiadomości. 3, tel. 2156-48, 4035 6-4. 6464k 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
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MEBLE wszelkiego ro- 
dzaju .- garderoby bd 
37.000( łóżka od 18,000, 
stoki radiowe ad 
3.000; + poleca Mech3- 
niczna Wytwórnia Me- 
bli — Miszczak, Głó- 
wpa 22; 5885k 
POPULARNY Sktad 
Mebli S. Gabała —Pa 
wełczyk Łódź ul. Dr 
Próchnika 1 f(Zawadz- 
ka) tel 175-75, Paleca 
najtaniej sypialnie, stę 
towe, gabinety kucb- 
nie, tapczany, stoły. 
krzesła, fotele 1 łóżka 
Wykonanie solidne 1 
+ nun*ktnalne 4075-% 


NAJKORZYSTNIEJ ku 


pisz—sprzedasz—zamie 
nisz — pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 


sklepie: 11-qo Listopa- 
da 3 6129k 
MEBLE, sprzadaz 
kupno. Zamówienia — 
zamiany Piotrkow: 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar * Biornackii KE 
NAJTANIEJ — kupisz 
najdrożej sprzedaż uży 
wane meble F-ma An 
rerowicz Sienkiewicżz 
3. 6308. 
MERŁE qgntowe ; na za 
mówienie oraz meble 
biurowe, vrządzenia 
sklepów. wszelkie robr 
ty s:olarskie. poleca: 
Izdebski. Piotrkowske 
3] w podwórzu. 


ROŻ26 
MEBLE wszelkiego ro- 
dzaju sprzedaje stałar- | 
nia. Krasickieao 3 przy 
Rzaowskiej (przystanek 
64571 
LOKAL handlowy w 
Warszawie, centrum 
17 mtr. na 6.5 mtr- Za 
zwrotem kosztów re- 
montu. Wiąadomść 
Piotrkowska 117 v da- 
ZOTCY. 5472q 


TGŁY do maszyny dzie 
wiarskiej „Claesa” nr 


Diacarzna!. 


MOTOCYKL 500 setka 
na chodzie do sprzeda 


nią Piotrkowska 132 do; PAN który był 6 czerw | 
ca Zgierska 230+5 pto- [| 


ZOrca. 6481 k 
MOTOCYKL D. K. W. 
300 na chodzie sprzeę 
dam Rzgowska 14. Do- 
ZOTCA 
SAMOCHÓD BMW. li- 
muzyna stan dobry, ta 
nio sprzedam Piotrkow 
ska_204 podwórzu. 
SPRZEDAM kredens 
nowy kuchenny i poko 
jowy Nawrot 54. m 4. 

6452q 
OKAZJA kury rasowe 
do sprzedania Lima- 
nowskiego 116-2 

564550 
OKAZYJNIE do sprze- 
dania — tapczan higie 
nicznv i stolik pod ra- 
dio Piotrkowska 20-30 
od godz 19—21. 

64604 


RÓŻNA 


TRWAŁĄ  ondulacię 
gwarantowaną, płyna- 
mi przedwojennej jako 
ści, nieniszczącymi wło 
sów, każdą długość wy 
konuje zakład fryzjer- 
ski, Tl-go Listopada 
O ie 
ZGINAŁ duży wilk od 
prowadzić ża wynaqro 
dzeniem do F-my „RO- 
manty“ Nowomiejską 7 
tel 126-39. R4320 
DONICZKI produkuje 
firma „Ceramika“ 
Łódź. Ciasna 21. tel. 
204-82 (boczna Pabia- 
nickiej dojazd tramwa 
iami 1 16). BAA? 


ZGINĄŁ pies wyżeł. 
brązowy. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem 
tel 101-03. RĄ7Aq 
PRZYBŁAKAŁ się pies, 
wilk podnalany. ode- 
brać za zwrotem kosz- 
‘Áw, Franciszkańska 36 
m. 24 Chruścielewski. 


R kupię. Stalina. 59 64750 
Sklen. _ _____ 6476a|ZĄGINVŁ 6. VI. pies 
PIANINO krzvżowe| czarny „Sæter“ anqiel 


czarne w dobrym sta-| ski. odprowadzić za wv 


nie, sprzedam niedro- | nagrodzeniem. Łódź 
qo, byłe zaraz. Piotr-| Wesoła 11 „Chojny”. 
kowska 86-3, 64739 6435q 


Traserów 
Sznyciarzy 


wa WN = 


. Tokarzy 


Zgłaszać się M. 


Personalny od 9—12-tej. 


Ślusarzy remontowych 


Siły wykwalifikowane. 


Nowotki 41. Wydz. 
6480k 


INZYNIER 


ARCHITEKT 


przyjmuje do wykonania 


WSZELKIE RYSUN 
ARCHITEKTURY 


wiadomość: 


KI 
1 


Z DZIEDZINY 
BUDOWNICTWA 


telefon 128-17 


3511 


szony jest 12. Sienkie- 
wicza 71-26. 6450q 
ZAGINĄŁ owczarek 
czarny podpałany Od- 
prowadzić za wynagro- 
dzeniem Urzędnicza 36 

6453g 


łaofiarowanie pracy 


POSZUKIWANY zdol- 
ny akwizytor — akwi- 
zytorka Zgłoszenia Ła- 
qiewnicka 6 - 6418q 
POTRZEBNA samodzieł 
na gosposia netych- 
miast referencje ko- 
nieczne. Kopernika 32 
mio <= EÓŃ 
ZATRUDNIĘ — kuXu- 
ralną uczciwą panien- 
kę przy gospodarstwie 
domowym, pożądana 
umiejętność gotowania 
Nawrot 94 Szym=zak 
5461q 
POTRZEBNA gosposia 
z gotowaniem. 11 Li- 
stopada 52 Elert. 


6468q 
POTRZEBNA pomoz 
domowa Al. 1 Maja 
14-3. 6459q 


POMOC domowa lu- 
biąca dzieci potrzebna 
na stałe, Zawadzka 11 
Wileńscy Fryzjerzy. 
64719 
POTRZEBNY maszyni- 
sta mechanik do 
płaskiej i pedałowej 
maszyny drukarskiej. 
Wiadnmość: Narutowi- 
cza 57. 5473a 
BEDNARZ potrzebny 
zaraz „Społem” 
Gdańska 184. 
WYKWALIFIKOWA. 
NA osoba do mowo- 
rodka poszukiwana Dr 
Mazurek BPfotrkowska 
3 18—19 6448q 
POMOC domowa po- 
trzebna Dr Mazurek 
Piotrkowska 3 18—19 
64490 
POTRZEBNA pomoc 
domowa do 2 letniego 
dziecka Próchnika 
17-30 TI pietro  6458q 


ZAMIENIĘ pokój t 
kuhcnią Widzew. na ta 
kie samo w śródmie- 


R Oferta pod „Ła- 
ne“ 6415g 
DOMEK do wynajęcia 
na Wiśniowej Górze. 
Pokój weranda kuch- 
nia wygody Tel 111-652 
godz 10—11 6477: 
SOLIDNY starszy pan 
poszukuje pilnie poko- 
ju sublokatorskiego. 
Oferty: skrytka poczto 
wa 341. 6479k 


Zagubione dokamenty 


ZAGUBIONO dowód 
tożsamości konia Wal- 
czak Zygmunt Piękna 
7 6463q 


SKRADZIONO dowód 
kolejowy nr. 996259 


wydany na nazwisko 
Michałowską Genowe- 
fę, wystawiony przez 
Dyrekcję Łódzką. 
56466q 
ZGUBIONO  palcówke 
i odcinek sameldowa- 
nia Bartnicka Helena, 
Brzeziny, Warszawska 
14b. 6470c 
ZAGUBIONO leg tram 
wajową Aftowicz Ze- 
non ul. Samopomocy 
24 5451 
ZAGUBIONO bilet ko- 
lejowy miesięczny leg 
Z Z, dowód osobisty 
Kuchtą Wacław. Zagó- 
rze, pow. Skierniewieś 
6454q 
SKRADZIONO kartę 
RKU — Łódź dowód 
psobisty 2 lem, tramwa 
jowe Szlęk Stanisław. 
Liściastą 61 (daw. Kra- 
kowska) 64560 
ZAGUBIONO leg ucz- 
niowską Groszanq J2- 
rzy Głośna 7. 6459q 
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